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Jydarzenia polityczne zdeją się wskazywać, że wehoczimy w nowy ok- 
res stosunków. <«onferencja ministrów spraw zagrenicznych w Lonćjnie uwa- 
żana jest potszcehnie za ostatnią próbę zapobieżenia podziałowi iłuropy. 
na dwa, zwalczające się otwarcie bloki, co de facto już nastąpiżo. Jak 
długo będzie ta walka polityczna i czy pevnego dnia nie przerodzi się 
ona w nowy kataklizm zbrojny, nie umie dziś nikt powiedzieć, rai wielu 
jest jednak optymistów, którzy sytuację obecną traktują lekko. 

Na odeinku spraw polskich, podobnie jak i całej inmropy wschodniej, 
skutki tej sytuacji nie każą zepewvne na siebie długo czekać. Nie brak 
już oznak, że odseparowanie Kraju od Zachodu ma być zaostrzone, a pro- 
ees przerabiania Polski na modłę.sowieczą ulegnie przyśpieszeniu. 


Uchodźetwo polstio musi sobie z tego zdawać jasno sprawę i zaos- 
trzyć swą ezujność. że jest non ciężko, nie potrzebujemy tego ukrywać, 
kto wie jednak, czy nie wchodzimy w okres jeszcze citższy, | 

w wielkich ośrodkach wojennej emigracji polskiej, a więc przede 
wszystkim w Anglii, armia nasza przechodzi bolesny, niekiedy wprost | 
upakarzający proces przekształcanie się ne nowe formy życia cywilnego. 
Gdzieindziej, zwłaszcza za oceanem nie wytworzyliśmy jeszcze mocniej- 
szych podstaw nowej egzystencji. W wielu ośrodkach trawią nas spory vew- 
nętrzne, Przedłużający się okres niepevmości jutra, troska o najbliż- 
szych i coraz większe trudności utrzymania łączności z Krajem, męczą 
nerwy i osłabiają wolę. 

A jednak Świadomość naszych zadań i wiara w przyszłość krzcpi na- 
szą postawę i nadeje emigracji polskiej specjalną pozycję. 

Zegadnieniu zadań uchodźctwa i podniesienia jego poziomu ideowego JET 
poświęciła szczególną uwagę Reda Uchodźctwa Polskiego w Szwecji podczas 
swych obrad w Stockholmie, w końcu września, a której uchwały veszły 
ostatnio na warsztaty poszczególnych stowarzyszeń. 

Rada rozpoczęła sve Grudniore posiedzenis od wysłuchania aolztad" 
nych. sprawozdań przedstawicieli poszczególnych zrzeszeń z ich dzim ii 
ności. Sprawozdania te wykazały, że mimo wielu trudności, a niekiedy L 
niepowodzeń lokalnych, życie organizacyjne na ogół rozwija się, aw nie” 
których ośrodćach daje rezultaty wręcz wybitne. 

Równocześnie jednak, obecni na obradach delegaci z różnych ośrod- 
ków polskich stwierdzili, iż jako całość, uchodźctwo polskie y Szirecji 
nie wykczujc aktyrmości, odpowiadającej ogólnej liczbie Polaków w tym 
kraju i istniejącym tutaj możliwościom spożecznym, | m 
postanowiła wezwać polskie organizecje Go Wy” 


W związku z tym Rada 
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tężonej działalności w kierunku skupienia FPoloków w swych szeregach, w 
mysl zasedy, iz każdy Polek pini maby ć e ze ORNE 
kd en je GAEL ZE s 06 wa PZA a 

Rówmocześnie rozważono i uchvalono szereg środków podniesienia a 
dajności pracy zrzeszeń i zachęcenia o osób biernych do wspóździełania z 
nimi na polu społecznym. Rozpatrzono także i uzgodniono drogi zbliżenia 
wzajemnego poszczególnych stowarzyszeń i skooräynowania ich dzicłclnoś- 
cin Godnym podkreślenia rezultatem akcji w tym kierunku była uchważa 
Związku b.Kombatentów o połączeniu się tych organizacji w jedno zrzesze- 
nie,pod nazwą "Związek Polaków w Szwecji”. 

Do znaczenia uchwał Redy i omawiania akun mirch zagadnień spozccz- 
nych będziemy niewątpliwie powracali nicjedno.rotnie i pismo nasze CO 
nie widzieć będzie udział jaknajszerszej liczby przedstawicieli polskie= 


go życia organizacyjnego w dyskusji nad aktualnymi zagadnieniami z tej 


dziedziny, 

Sytuacja ogólna i polska nakazuje nam skupić się mocniej, odsunąć 
na bok waśnie i wesprzeć się. wzajemnie, by ogólnej naszej sprexric dać 
z siebie jaknajwięcej. 

/ Orędzie Prezydenta a) na dzień Sy; ier 
ta Niepodlegzości ll-go listopeda, 
| otrzymaliśmy z opóźnieniem ~ meQ. 
OBYWATELA RZECZYPOSPOLITEJ! 

W dniu ćzislegszjm przypada rocznice odzyszania Nicpodlegzości, 

Sto lat przeszżo śniły o niej w trudzie i walce porolenia Polaków, 

Pokolenie nasze; odzyskawszy Niepodległość Ojczyzny spodziew ać się 
mogło, że postępy cywilizacji i rozwój kultury świata uniemożliwią już 
na zewsze ciemiężenie słabszych przez silnych, 

Chciwość i przewrotność ludzka okazały się jednak mocniejsze i nie 
dopuściły do ukrócenia panowania przemocy, znajdując jedynie pozory, ze 
którymi sterano się ukryć rzeczywistość, Znaleźli się też i tacy wśród 
swoich i obcych, którym zdaweżo się, że uległością i rezygnacją zaspo” 
koją najeźdźce i otrzymają jego zgodę na połowiczną niezależność. 

becnie wielu z tych, którzy ztudzeniom tokim ulegli, zrozumieli, 
że na kompromisie zc zbrodnią nie można budować przyszłości narodu. Złu” 
dzenia to oraz plany na nich oparte legły w gruzach, a Neród Polsi:i pór 
mimo nadludzkich wysiłków i poświęceń w walce nadal pozostaje w ni swe. 

Nie ugięła się Jednak dusza polska i nie ustatce w miłości Ojczyzny 
i w wierze ojców, pomimo, że znów śladem dawnych pokoleń idą Polaćcz AR 
kaźń, na katorgę, do więzień, na Syberię i na tułaczeę eni gracyjną. 


Polacy na obczyźnie, mimo męki tęsknoty, tvuđności zyciowyca i czę” 
sto niedostawku, xorzystejąr w pevnej mierze ze swobód świate zachodnie” 
go i mają możność pracy ala Ojczyzny. Na nich tez ciąży obowiązek utrzy” 


mania sztanderu walki o prawdziwą niepodległość bez kompromisów i bcz 
ograniczeń, obowiązek ujawniania świetu pravdziwej woli Narodu i nice” 
nych poczynań wrogów i ich agentów, vmeszcie obowiązek podtrzymywania 
kultury polskiej, której rozwój w Polsce jest systematycznie hamoranj 
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praen obeą okupację, 

W pracy tej mają oni jedną podporę, której nie miały poprzednie 
emigracje: posiadają prawowite władze polskie na uchodźctwie. 

Jezeli obecna, najliczniejsza z emigracji polskich = będzie umihia 
wobec ogromu klęsk, jakie spadły na Rzeczpospolitą, odłożyć na bol: ja- 
owe dziś spory, wysunąć na czoło to co łączy, a nie to co dzieli i stw 
pić się wokół naczelnych władz Państwa w imię Eościuszkowskicgo hasża 
"Wolność, Całość, Niepodległość”, - wierze głębolo, że Bóg doprowadzi 
nas spowrotem do wszrzeszonej Ojczyzny, | 


A 5 AUGUST ZALESKI 
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LKOŻAJCZIE W AMERYCE 


liikołajczyk wraz z Bagiństim i Korbońskim wyjechali do Stanów Żjeć* 
noczonych drogą louniczą. | | m 
Przed wyjazacnaalołejczył: udzielił wywicedu dla leue Zuricher Zei- 

jedoe miSOROZE mic o swych plamach na przyszłość. 

Stosunki w Polsce Mikożajczyz ocenia następująco: s | 
"Eomniści udają demokratów tylko tak długo, dopóki nie opanują po” 
licji i wojeke. GADA Eną to w pełni, nasvąpi Oolres pełnego terroru. 
Inteligencję openowuje się przez uzależnienie gospodarcze, robotników: 
groźbą karabinów maszynowych. Najoporniejsi są chłopi, ale í ci będą z 
kolei wywaaszczcni. ę | 

Prezydent nie decyduje w sprawach ważnych, Ma on u swego boku Ra- 
de Państwa, mianowana przez ukrytą orgenizację komunistyczną, otrzymują” 
cą rozkazy bezpośrednio od obcego mocarstwa... 

W więzieniach siedzi cońsajmniej 70.000 osób, bardzo wielu © obozach 
EONCENER o a CN. F 4 NE AE 

Chzopów usiłuje się zausić do przejścia na kołchozy. Nie:-daje się | 
im zezwoleń na budowę domów, nie dostarcze się koni ani bydła... WLĘKSZOŚĆ 
dużych majątków nie została poddana reformie rolnej i przeszła na was" 
ność państwa, 3 ANR i 

W konkluzji Mizołajczył stwierdził, że nie widzi możliwości wepo i 
pracy Zachodu z Sowietami, gdyż w państwach totalitarnych robotnik jest 
do tego stopnia wyzyskiwany, iż przy wysokim poziomie życie na Zachodzie 
zadna konkurencje nie jest możliwa, s 

Jadąc do Polski, zakończył swój wywiad Mirołajczyk,.speiniłem svo 
obowiązek — próba zawiodła =- trzeba więc prowadzić walke od zewnątrz. 
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już wyniknęły dwie trudności proceduralne. Przedstawiciele UDA, |. Bryvan 
załatwienie spra- 

wy pokoju z Austrią, jako państwem, które pierwsze padio ofiarą agresji 
Hitlera i, które w logicznym porządku rzeczy powi aic Beon 7 
wę pokoju przed innjmi państwami, a zwźżaszcza tymi, które byty satelita 
mi Hitlera, Sowiety jednak nic godzą się z tym punktem uidzenia aż 
tow wystąpił z żądaniem rozpatrywania sprawy poroju D a a 
sprawy najważźnicjszej. Wygląda na to, że Le otor me e n a a 
cję londyńską z jakimś granatem w tylnej kieszeni. Presa ein aw. 
dzi, że ten granat, to soviccka propozycja wycofanie. w o ar Eo 
okupacyjnych ~ t.j. amerykańskich, angielskich, francuskich Aae a 
z terenu Niemice. iszyscy jednak dzi- rozumicją, 26 va A EN ui 
propozycja sowiecka prowadziłaby do AN cia E zórgsć 
rząd komunistyczny, oparty na bojówkach s s F zę 4 
nizowanych i czekejących w strefie sowieckiej na EE A dk 
nich wybije. Nic należy więc oczekiwać, aby alianci aac WE „2 
Się: na dobrowolne wpakowanie się w sowiecką pułapkę, zastawioną 
tą dość prymitywnie. = l key = 

F m BO aeni nalea poczytywać, że udożo Się osiągnąć i: 


0 BD 


2-gim dniu obrad kompromis, co do porządku dziennego. No pierwszy Oglen 
pójdzie sprawa Austrii, zaś drugim punktem obrad jest sprawa teo ktat 
pokojowego z Niemcani, 


f nio 1711 Iro J ; M , na A 
Armia niniecka gen, Paulusa, o której chodziły fantastyczne słuchy 


niemięckich, przeszzolona rewolucyjnie, już się znajduje na Śląsku w Ge 
wilu i ma być stopniowo przeszmuglowana do zon Zachodnich Niemiec, gdzie 


prezydentem tych przyszłych Niemiec, znany zaś -komunista niemiecki p 
członek Kominternu Pice — pierwszym premierem. 

Komunistyczny plan, który w oparciu o sowieckie bagnety StUorzye: 
rządy marionetlzowe Kominternu w Polsce, na Węgrzech, w Rumnii 1 Bo A= 
ma obecnie być zastosowany do Niemiec. 


Sykuacja w finlandii uległa pogorszeniu. Strajk urzędników państuo" 
wych, obok poprzednio panujących silnych ruchów strajkowych — speraliżo- 
wał zycie w kraju i odciął go od reszty świata. Premier fińsmi Pekrala 
bawił niedawno z fińską delegacją rządową w losie, gdzie, jak się wy” 
daje podpiseż | imakvav przyjażni i vspołpEREJJZ ZSR. 7 podobny do tego, 
który Cyrankiewicz podpisał po wyborach w iiiieniu Polski: Prawdopodob= 


nie należy się spodziewać szybkiego potoczenie się wypadków w Finlan= 


āii i dni legalnej opozycji w tym kraju wydają się być policzone. 
Zbliżenie pomiędzy Jugosławią i Bułgarią |, związiu z wizytą Tito 
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w Sofii - stanowi niepokojący sygnał z Bałkanów. Zbliżenie to ~ w pre 
tyce nie może oznaczać nic innego, jak organizowanie nowej fali rewolu” 
cyjnej agresii w kierunku na Bliski Wschód — i przede wszystkiem na Gre- 
cję - choć nie jest wykluczone, że chodzi tu o przestawienie dziełal- 
ności partyzantów Tito z granicy greckiej na wżoską, przy zluzowaniu.. 
ich przez nowoprzywiezionych masowo do Bułgarii rosyjskich pam z cer, 
którzy zdążyli juz zostać obywatelami bułgarszkimi. Nie ulega luestii, 

że Kominform: przegrupujc sroje siły na Bałkanach. i że rezultat uego po" 
winniśmy zobaczyć niedługo, przede wszystkicm w Tryjeście i we "łoszech. 


/ Korespondencja własna "Wiadomości Polskich"/ 
| Paryz w listopadzie. 


"Kiedy we Francji wybuchnie rewolucja?” — ovo pytanie, jekie nic” 
uchronnie stawia nam każdy, przybywający do Francji, a także wielu ins 
nych mieszejących często zdolność przeridywania z robieniem pan mi Mar 
zna bowiem przypuszczać, ze sporą dozą prawdopodobieństwa, że tego ter" 
minu nie znają jeszcze nawet ci, których zazwyczaj podejrzewamy Omt 
gotowywanie togo, COo Erancużi, mający kult dle słowa “rewolucja, Miej 
zyweją dziś "un Coup due”, 

Nic znaczy to jednak, by sytuacja polityczna we Francji była tar 
wyklerowane, jak się zdawało wielu entuzjastom, nazajutrz po sukcesach 
wyborczych gon. ae Geulle, 

Rząd Ramadier nie podał się bowiem do dymisji, jak vego cheie lil 
niektórzy, naskutek przegrupowań opinii politycznej, jaką wykazezy WJ 
bory. Opas elo on mietrylko ne literze prewa / konstytucja nie prao 25 
duje dymisji gabinetu w podobnych wypadkach/, ale i na fakcie, ze jego 
stronnictwo — socjaliści nie wyszli bynajmniej z wyborów przegrani, 
Usiłując organizować w parlamencie słatmą już dzisiaj "trzecią siżę” 

z wiec wszystko co sięznajduje między komunistami i goaulistami Ramcdlcr 
oddał Francji nicwątpliwą ussugę, choćby ta formacja polityczna wiara 
krótki żywot, 

Żeraz po wyborəch samorządowych nastąpiła "wojna statystyk'. Oczy” 
wiście wyniki różniły sie bardzo między sobą. I tak np. ugrupowanie 
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de Gaulle'a RE uzyskało 538% głosów, a tylko 8,44% mandatów gdyż 
wystawiło swoje -Listy głównie w uielkich miastach, gdzie odniosło alen 
wątpliwy sukces, Rozdział mandatów, zdobytych we wszystkich gminach 
Francji jest bardzo charattcrystyczny, Na pierwszym miejscu widzimy gru- 
pe różnych poervyj prawicowych, na drugim ugrupowania, wchodzące do Ras- 
semblement des Gauches, których głównym trzonem SĄ Tacy eadi = partila 
rząđząca Francją w czasach trzeciej republiki, | 

_ Wybory merów, zwłaszcza w wielkich miastach i ośrodkach przemyszo- 
WED, stanowiły dla komunistów prawdziwą klęskę. Rozmiary jej zrozumie- 
my dobrze, jeśli przypomnimy sobie, jak wielką władzę ma we Francji ten 
urząc, w zestawicniu np. z uprawnieniami burmistrza czy wójta w Polsce. 
Partia komunistyczna, która wyszłe z wyborów semorządowych niemal bez. 
szyanu uzyskując 29% głosów, straciła dzięki koalicji innych ugrupo" 
woń ~- większość merostw, które były jej politycznymi bastionami. Niemal 
wszystkie największe miasto z Paryżem i Marsylią na czele, przeszły w 
ręce *"R.P,F,'", Itóry na 92 ośrodki, o najwięlzszej kolejno ilości zalud- 
nienia posiada 28 merostw, W samym dep.Selurony komuniści stracili 21 
merostw na 49, które posiadali, Ale sam wybór mera w obecnych stosun- 
zach nie wystarczy, Trzeba jeszcze usunąć komunistów, siedzących w me- 
tTostwach, którzy najczęściej deklarują, iż dobrowolnie nie ustąpią, Do- 
prowadze to do zejść, nieraz przeradzających się w zamieszki, jak to 
miaro miejsce w Marsylii, Havrze, w wielu ośrodkach przemysłowych na 
pornocy i t.d: 

Jalka o mcrostwo, i to walka w pełnym tego słowa znaczeniu, z 
udziałem zmobilizowanej t tym celu ulicy, jest tylko jednym fragmentem 
nowej taktyki komunistów, będącej konsekwencją instrukcji, idących via 
Belgrad. Komuniści francuscy zdają sobie sprawę, że na odcinku walki. 
politycznej, kończącej się normalnie głosowaniem powszechnym, osiągnę- 
li swoje maksimum, tą drogą jednek do władzy nie dojdą, gdyż czas i nie- 
zręczna taktyka Kominformu - dodajmy ~ pracują przeciw nim, Dlatego vez 
pi i 85i ne uUGichońiemie ulicy i tworzenie enarchii v kraju„*co ma 

oprowadzić do katastrofy gospodarczej i finansowej. Komuniści posta- 
wili już wprawdzie va banque”, ale to nic jest jeszcze ani rewolucja, 
ani wojna domowe. I jedna i druga należą do akcji szybkich, obliczo= 
nych na natychaiastowy efckt, Tego jeszcze nie chce i nie może chcieć: 
Moskwa, bo wojna domowa w samęj tylko Francji ~ na podobieństwo Hisz- 
panii - nie jest -.dziś możliwa. Taką prawdopodobnie ocenę sytuacji usży- 
szał na Kremlu p.laurent Casonova, były dowódca komunistyeznych oddzia- 
łów bojowych FE, Flm czasie okupaeji, który «r3z z ihorgare pojęchem 
do Mostry, RLZ: *- AMORE "EE. 

Konferencje prasowa de Gaulle*a odbyta 12,X] nie miała juź takie" 
go powodzenia jak ta, która 26,IV zgromadziła ok,600 aziennikorzy, Z 
ogólncgo jej tonu nie można wyciągnąć wniosku, że przemcuzda człowiek, 
który sięgnie po władzę już - jutro. To co powiedział dę Gaulle na. 
temat bliskiej i nicuniknionej wojny oraz możliwości. zamieszek wermę” 
trznych we francji, zdaje się jedynie potwierdzać przypuszczenia, kto- 
re mówią, iż generał liczy się coprawda. z objęciem władzy, ale chce to 
zrobić wtedy dopiero, kiedy jego rząd będzie ostatnią stawką dla tron- 
cji. Powtarzejąc dowcip jednego z dzienników. ~ lepiej mu jest w zbrol 
Josnny d'Arc, niż w purpurze Ludwika XIV-go. | $ j 

Na tle pogarszejącej się coraz bardziej syvuecji „gospodarczej, 4 
którcj nie zdoła Francji uratować ani eksperyment min.Jules Moch'a ~, 
zatykania etykietek z cenami na straganach, przy jednoczesnym WALO am 
cen przemysłowych, transportu, elektryczności 1 gezu ne tle strajków, 
ogarniejących kolejno wszystkie korporacje ~ przystępuje E i 
wy rząd Czucrtej Republiki. Rząd ów powstał w dziwnych p Ea - 
cznościach: największym jego entuzjastą jest zdaje Się +2: a EE 
cy premier Ramadier, któremu Assemblee w miądzyczasie udziela ARE AE 
główną postacią tego rządu będzie Paul Reynaud, jedyny a ua ad 
niem większości polityków, który ma szanse uratowania 2 e . 
Niefortunny premier z czasów klęski w 1940r był jeszcze a mi - 

m - s 7 Lon ppp =» ktoś 4, OW ci 
ku na Ławie oskarżonych Konstytuenty, kiedy komuniści BERG A 
ważnić jego mondat, Wówczas to Paul eynaud wygłosił ooo Natio- 
ie nie, jakie od czasu uwolnienia serancji BE 2) RS nože 
nale.lyczuwsjąc , skąd moze „nadejść M pieczy a o wa Zaka 
sprawę komuniści w lipcu ub.roku, że atekują BO O M] która 
se uczynienia z owej "troisième force” WOJ: E e goo 
wytrzyma ich nacisk, przynajmniej do czasu, gady Lnna B-<" 
wa do rozgrywki, Jerzy Jankowski 
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WILADO: OSCI_Z_ KRAJU 


NOWE WŁADZA fałszywego PSL zostały wybrane w czasie 2-dni.owj reh 
obrad w Warszawie. Prezesem został Józef Nieóko, wiecprezeseniż Wycech 
i Madejczyk, sekretarzem Banach, skarbnilziem Dębski. Poza tym postano- 

wiono pozbawić wszystkich mendatóv i godności oraz zesriesić w prewach 
Gwszystkieh członków Mikołajczykowskiego NK. POL, 

WŁADYSZAJ KIERNIK przybył do Gdyni na Batorym 'dnia 22 bm. , a więc 
spóźnił się na chwilę rozdawania stanowisk po Mikołajczykowcach. Warto 
przypomniec, że Vitos wyraził się kiedyś o Kierniku: to jest kandydat, 
który zgłasza się po każde stanowisko, gdyby zawakovała posada biskupa, 
też by się po nią zgłosił. i 

W PONISDZIAŁ8K rozpoczął się w Krakowie proces przeciw 40-stu człon- 
-kom władz obozu w Oświęcimiu. Proces odbywa się w gne.chu Muzeum Naro- 
dowego. Obecnyca jest kilkunastu dziennikarzy amerykońskich, engiels- 
kich, francuskich, 

PROCES FOLRSTERA, gauleitcra gdańskiego odbędzie się W styczniu, 
1948r., zaś w lutym proces Biblcrę, zastępcy gubernatora Franka.. 

POWSZECHNY SPIS ludności w Polsce projektowany na rok 1948 został 
odzźożony do roku 1950, 

PROCES PRZECIW działaczom nielegalnego "Stronnietwa Narodowego 
toczy się w Warszewie. Na ławie oskarżonych zasiedli, przebywający już 
od roku w więzieniu: Włodzimierz Bilan, Jan Stępień, Jan Kornacki i 
Franciszek Kąciki. Akt oskarżenia zarzuca im działalność szpiegowską. 

T-WO NAUKOWE WARSZAWSKIE obchodziło dnia 25 listopeda 40-1ecie - 
swego istnicnia ie Prezesem T-wa jest obecnie prof,dr.W, Sierpiński, se- 
kretarzem prof. dr. Julien Krzyżanowski. À ; 

SZWEDZKI MAKLER Nilssen, aresztowany pod zarzutem udzielenia po- 
mocy w ucieczce Korboński emu. przebywa w dalszym ciągu w aneszcie., Hid 
sa warszawsica donosi, że w mieszaniu jego w Gdyni wykryto w czasie re- 
wizji 300 kg. wyrobów ze srebra, większą ilość dolarów, l2 aparatów 
fotografieznych Leica, 16 lornetek i t.d. Aresztowana zostałe również 
niejaka Martą Svensson, Polka, która wyszła za mąż za Szweda-poa zarzu- 
tem pomagania Hilssenowi w szmuglu, | | 

MINISTAR MODZELEWSKI odbył rozmowę z ambasadorem USA w Warszewie 
i zażądał niezwłocznego odwołania jednego z urzędników Ambasady. Rząd 
warszawski oskarże urzędników Ambasady USA. o udzielenie pomocy Mikołaj- 
czykowi w jego ucieczce. | 

ZAKAZ WYWOZU złota, metali szlachetnych i wszelkiej biżuterii za- 
granicę ma być ogioszony W Polsce, 

NOWE WŁADZE Związok . Dziennikarzy wybrane zostały na zjeździe w 
Szezecinie. Prezesem został Henryk lukrec, wiceprezesami: Kowalczyk, 
Frage, Krzepkowsłi, sekretarzem generalny: ~Eaward Strzelecki. W skład 
Prczydiun wszedł również W.Borowsłi.Skerbnikiem zostex H.Dzędzel. 

W GORZAŁKOWICACH, w okolicach Pszczyny dokonano odkrycia aużych 
pokładów gazu ziemnego. Odkrycie to pozóline zaopatrzenie Pszczyny i 
ollie w gazociąg. 
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R NOWE WŁADZE erriązku Litoretóv wybrane zostały na zjeździe ve ro" 
cławiu. Prezesem został ponownie Jarosław Iwaszkiewicz oraz członkoni 
Zarząduż Zawiejszi, dusanski, Wyka, Rusinek, Szewczyk i oczywiście Zo: gi 
kiewski, który coprawda nic w życiu nie napisał ele odcgrywa rolę li- 
terackicgo dyktatora. nie | | Í i 

u PRZEDSIEBIORSTWIE "Film Polski'przyczaiza się duże grupa volk i 
deutschów i kojabowecjonistów, co oburzało opinie publiczną, Obecnie 
zostali usunięci z pracy w "Filmie Polskim':Janusz kar, Franciszek 
Petersille oraz zawieszeni do czasu rehabilitacji 4-6j inni, nie wymie 
aleni z nezyiska = pracownicy. | | 

WYPADET BICNIII mnożą się w Polsce, dzięki temu, iż mozna zawrzeć 
ślub z jedną osobą i kościele /nieuznawany przez Państwo za ważny, , a 
ślub z inną osobą w urzędzie stanu cywilnego. Z punktu widzenia rezi- 
mowych ustaw bigamista taki nie popełnił przestępstwa i nie moze być 
nawet pociągnięty do odposiedzialności. : | 

NA KARE śmierci skazany został dr,Staniszxaw Ilski, dyr.firmy 
“Wander? w Krakowie, oskarżony o milionowe afery Łapówkow:e. : 

OBSZAR ZASIBWÓW w całym kraju wynosił w roku bieżącym 5.500. 000 
hektarów, na rok przyszły przewiduje się obsianie 6,500.000 hekt. 
POSEŁ POPIEL przebywający: obecnie w Paryzu wysłał do prasy kra" 
jowej komunikat, że wyjechał legalnie i że nie składał żadnych OŚwWi 2G— 
czeń o rzekomym zamiarze niepovracania do Polski. 

W KŁACKU powołano specjalną komisję dla walki z chorobami wene- 
rycznymi, gdyż okazeło się, żc w zakładach przemysłowych powiatu po- 
nad 70% pracovmików jest chorych. Wszyscy pracormicy będą -przynusowo 
leczeni, a wrazie uchylania się stracą kartki żyvnościowe, 

RADIO WARSZAWSKIE donosi o odwołaniu Oskara Lange, który brź GR 
tychczas delegatem rządu Warszawskiego w ONZ, wy e. 

W NIEDZIELE ubiegłą znaleziony został v mieszkaniu Sym Ve rigos 
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Związek b. fięśniów Politycznych organizuje zbiórkę pieniężną na 
"Gwiazdkę dla chorych Polaków w szpitalach i senatoriach na terenie. 
Szwecji. Ofiary prosimy nadsyłać pod adresem Zwiazku / Jungirugaun.Dv. 
II. — Stockholm/ ~ ż dopiskiem: “Na Gwiazdkę dla chorych” ~ do dnia 
6 grudnia 47r. í | |< .' * 

p 18 ma | 
3- A sa wz > ż P 4 A „48 Da 34 4 
Tomitet organizacyjny Związku Polaków - Oddział Stockholm, ou 
nikuje, że -zcbranice konstytucyjne odbędzie się w sobotę dnia 6 gruc: 


nia o godz.lg-ej, w lokalu Polskiego Komitetu Pomocy ~- Jungfrugauci, zd 
0, na które zaprasza <szystkich członków. 
ù : i m s = s z 7 


Zwiążek b,Więźniów Polityczaych w Szwecji -Stockholm, Jungfrugi, 
30/II, prosi o poderanie adresów osób chorych, żnejdujących się i 


szpitalach oraz senstegt=ech. 
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Zbiórka zabarez na “Gviazdkę“ dla dzieci v Polsce zostaje ZE 
czone w poniedziałex: dn.l grudnia. Rezultaty zbiórki mą how Ci i 
obejmują ponad 15 skrzyń. Obecnie, odbywa Się pakowanie darów, poczym 
oyłosimy szczcgółowe sprarozdanie, M": pe 
i Dużym zmartiienicm jest fakt wstrzymania komunikacji fora Cole 
jową, gdyż opóźni to wysjzłkzę transportu 1 nie srliaedomo. czy Qz L 
otrzymają zabavki punktusinīie na "Griazdkę', 
"A, 
POLSKIE AUDYCJE RADIA WATYKAŃNSEITSGO 


SI 


o godzinie 0 
je w jẹz olskim. OORA 
A eczorem specjalną audycję ~ języku polsi are 4 | 
| mal e BE m piatek jest spscjaina rudy | 
31.06m, 48.47m; 1 = | 


Radio uatbykańskie nadaje każdej niedzięli 


oraz o sodowe E 
U 7 } icdziałck, wtorek 
tego w każdy ponlcdziadcz, i K 
cja polska godz.8, 15 wieczorem, 
50,26m. „Czas środlowo-europejSki 
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EP... 0E.....-- Stockholm, 20.29 listopada 19470. ze 
| 
i GZURCHTLU -_ STADIN -_ MIKOZAJOZIK je; 
| Interesujący dokument - stenograficzne sprawozdonie Z konferencji -gó 
C Churchill - Stalin ~ Mikołajczyk w Moskwie w 4n.13/X2.1044 -~ opublikował Rze 
| paryski “Iud Polski”, udz 
u Podajemy tu tekst rozmowy ż niewielkimi skrótami: i Ą 5 : 
E Konferencja odbyła się w piątek, 13 października 194.0 godz.l7-ej -de 


|= | 


do 19.50 w pałacyku reprezentacyjnym Narkomindieła arzy ul. Spiri donoiig 
ska. ; | 
| ÓFB'e cAn 1% 


Delegacja sowiecka: Marszałek Stalin, Komisarz Spraw ZŁagrónicZA0EŃ 
Mołotow, Ambasador Z5RR w Londynie Gusiew. l i 
Delegacja brytyjska; Premier Churchill, Minister Spraw Zagraniez= 
nych Eden, Ambasador brytyjski w Moskwie Kerr Cler: 
4 Delegacja polska: Premier Mikołajczyk, Ministor Bpraw Zegrenic%” 
Mych Romer, prof.Grabski, 
Obserwator amerykański: Ambasador w Moskwie Harriman, oraz sekre- 
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Je: 
tarz Ambasady amerykańskiej. teg 
S Na zaproszenie Mołotowa, który pełni rolę gospodarza, przechodzą pre 
wszyscy do sali konferencyjnej w drugim końcu domnu, urzączonego bardzo prz 
b luksusowo. W środliu sali wielki stół okrągły, Do obu stronaeh stoliki nic 
| dla sekretarzy. Po chwili certowania się Churchill sieda na prawo od e 
. Stalina, który ma po lewej stronie Mołotowa i Gusiewa, a dalej Harrima- $ 
EEan Premier ifikołajczyk z prof. Grabskim po prawicy i Romerem po lewi- nit 
| cy ,Siedzą na wprost Stalina. Na lewo od nich Ambasador brytyjski AGERR stx 
= lej Eden. "AC 
ko! Mikołajczyk dziękuje Stalinowi i Mołotowowi za gościnę, a 0unchil= poc 
/ dowi wyraża wdzięczność za to, że mimo takiego oddalenia od swego kra- str 
ju nie zapomniał o nas. Rozpoczyna swe rozwazania od memorandum polskie- dzi 
1-50; które stanowią jego zdaniem najlepsze rozwiązanie trudności polsko- 
L sowieckich. Podkreśla,iż liczy się z faktem podpisania przez rząd so- szu 
T wiecki umowy z Komitetem '"yzwolenia Narodowego w przededniu pierwszego lą 
T przyjazdu naszego do Moskwy i z prestiżem rządu, który tę umowę podpi- por 
So seł. liemorendum traktuje o dwóch zasadniczych sprawacha o międzjypańst- SO 
' wowych stosunkach polsko-sowieckich i o wermętrznych stosunkach pols- 70] 
T kich. Na zapytanie Mołotowa Mikołajczyk wyjaśnia, ze mówi o memorandum mie 
Rządu Polskiego z 29 sierpnia, doręczonym przez nas Amb. Lebiečiewowi w 'e; 
_ T[Londynie. intencją moją było — wyjaśnia dalej - żeby w ten sposób cały dze 
_" Naród polski wziął niejako udział w porozumieniu z Rosją. Przy punkcie) ~es 
_ traktującym o OPUSZCZENIU ZIEM POLSKICH PRZEZ WOJSKA SOWILCKIE, NIEZMŻOÓ= 
_ CZNIE PO UKOŃCZENIU DZIAŁAŃ JOJENNYCH, Churchill zapytuje, czy miano na z I 
_ uwaćze zapewnienie linii komunikacyjnych ala wojsk sowieckich, Ltóre OT: 
 okupować będą Nieucy. Mikołajczyk odpowiado twierdząco. Na zakończenie RC 
swego długiego przemówienia Premier polski podkreśla, że NEMORANDUJI Z0- = 4 
STAŁO PRZESŁANII WŁADZOM POLSKI PODZIČNNEJ I TAM JEDNOMYSTNIE AJROBUJANE ré 
przez wszystkie stronnictwa polityczne. $; i 
, STALIN zapytuje, czy istnieją w Polsce stronnictwa, f;pod okupacją 
, niemiecką, a na odpowiedź Mikołajczyka, dopytuje się, czy aprobata stron= SP 
T nictw nastąpiła na podstawie opublikowanego dokumentu i czy miała w A 
oozwiązku z tym miejsce zgromadzenia lub wiece, r 
th MIKOŁAJCZYK wyjaśnia, że decyzja stronnictw zapaść musiaža w cza= Ta, 
sie najcięższych walk o Warszawę, zaś memorandum nie zostało ogioszone Re 
w pełnym tekście, lecz obszernie streszczone w wywiadzie prasowym Pre- "wę 
micra. y | E ce 
STALIN wyraża wątpliwość co do takiego sptsobu aprobaty, na co "A 
ui 


MIKOŁAJCZYK: Je wiem, że Marszałek Stalin zanim jeszcze został 


wielkin wodzem swego narodu umiał w podziemiąch porozumiewać się skute- kj 
cznie w podobny sposób ze swymi zwolennikami. ść 
STALIN: Przepraszam, moja praktyka z okresu, gdy ukrywaliśmy się W R 
odziemiach przea prześladowaniami politycznymi, była zgoła odmienna. a 
Qdbyliśmy w tym okresie 6 kenfereneji, 6 kongresów, l2 zjazdów i 20 do sw 
25 zgromadzeń Ccntralnego Komitetu a na których zatwierdzono jej <9 
_ program. 5 i 


— 9 = 


= 


£ ej A: Pi eawsĘ zaraz lub późnicj rozpatrzyć równiez ustne ko- 
| mentarze, złożone ambasadorowi sowieckientu wraz z memorandum, a które 
wydają mu się rzuchę interesujące światło na jego treść, a | 
gi KG) ZANE i aJ] vy 7 ar 1 : ; a $ SD z í Ya i A ; 
| 4 JIKOZAJGZIŁ odnosi wrazenie, że uwzględni: juz i tę sprawe w S70- 
| jej analizie aemorandum, . "> 5 NRM r k > AM 
| < śwąerdgzi, że nie otrżymeł tych komenvarzy i zapytuje: o szcze 
gal = 5 DP PZ. A | da” 7 08 
BZ = t : GA Malan a Fr ET GL 4 BE oi - W dż 4 AA c 
| 2 O r sku : chvili wręczenia przeze mnie z polecenie 
| Rządu polskiego jego memorandum Lebiediewowi dla przekezenie Moskwie, = 
udzieliłem mu: ustnych komentarzy, które najyidoczniej go zeinieresowa- ; 4 
ły, poniewaz zawezwał za moją zgodą stenografkę, która je spisaża, W MIE 
z szczególności chodziło mi o powożente: nowego Rządu w Polsce przez Frezy 
| -denta RiP. Jak długo większa część: Pols. zajęta jest przez Nienców, | 
| nie ma legalnego sposobu zmiany Konstytucji, ani wyboru Prezydenta. Kon- 
| -stytucja z.1955 rm nie jest nam wcale droga. Ja osobiście i wielu wśród - 
| nas zwalczaliśmy ją w swoim czasie zdecydowanie, tak jak i Piłsudczyków. 
| Nie wchodzi tu w grę osoba Prezydeńtaz snieni? on zresztą ostatnio swe- 
| go następcę. Chodzi o legalną procedurę, która ułewwizaby porozumienie 


| polsko-sowieckie. Mówiłem też o znaczeniu współpracy pomiędzy obu na” „gł 
| 


ZE 


Szymi krajami, ANE EO w okresie-wojmy, ale tekże, a może zwłaszcza "NAJ 
po tym, gdy trzeba będzie zabezpiekzyć «uropę Sroarową przed niebezpie- 
czeństwem odwetu niemieckiego. O : | 
CHURCHILL: Jak widzę, te ustne komentarze były zatem rozwini ęciem 
tego samego memorandum, które dalej, jak rozumiem, są podstawą do.«:0m-, ia | | 
| promisu pomiędzy Rządem polskim a Komitetem Wyzwolenia Narodowego. Na = ; 
= przykład fekv uirzględnienia Polskiej Partii Robotniczej wśród” 5 "'SGRON=NNJ 


| nictw, mających złożyć się na przyszły Rząd w Polsce, nie oznacza chiii 

TA ba intencji zmnięjszenia udziażu Komitetu w tym Rządzie, 3 „8 
x>] MIKOZAJCZYK. Jegteh realistą. Rożumiem, że zlanie się Rzęcu i ko" NĄ 
pri mitetu byłoby niemożliwe. Trzeba “zatem. ióć głębiej i znależć oparcie =. | 


stronnictwach politycznych. Rząd polski opiera się na czterech gźownych. . | 
Komitet, mam wrażenie, na jednym, choć sam tyietdzi, że me'szóćrokie « «J 
ze | podstawy. Nie warto kłócić się o to. Wystarczy oprzeć się na: 5 igxównych j 
> | stronnictwach,z których każde otrzymałoby zatem jedną piątą tek w Rzą— NI 
polsce dzie, jak to proponuje memorandum, | TE Fo. a 


5. AUDIO A ; ; SE . | NE 
JEg CHURCHILL: - Ja tak rzeczy nie rọzumisłom. iiyślażem, że należażoby 
A | szukać rórmiejszej proporcji siz pomiędzy Rządem a komitetem, n* stosun= . | 
saf ku liczbowym do ustalenia teraz między: nami, Frzewidyważem,. że: og0Lne 

A porozumienie, nad którym pracujemy, zostałoby zawarte pomiędzy Rządami l 

l Sowieckim a polskim, żaś zastosowanie go nestąpiłŁóby pomiędzy Rządem 

polskim a Komitetem Wyzwolenia Narodowego. Rozumiałen również, że oug í 
sej | mier Mikołajczyk: i jego koledzy byliby gotowi przedyskutować sprawę nor. 
a wej Konstytucji z Rządem sowiechiń i-a Komitetem. Hóvie o tjm,. Sdyż Bav 


za | dzę, że memorandum stanowi. tylko podstawę do rozmów. Chciażbyjm. wiedzieć; 
SĄ | -czy dobrze zrozumiałem p.Mikożajczyka. ||, - o. p sd A 

Tej | MIKOŁAJCZYK: Stan faktyczny jest taki: „Rząd sowieci zowerż umowę. 
z Komitetem. Rząd polski jest uznány przez rządy brytyjski, emori i | 


a oraz irme. Należy z4prowodzić rożbićzńości ;do wspólnego miadnornika. i 
pe -morandum zapevnia wejście do nowego Rządu przedstcwicielom obu: Stron. 
"1 7 ten sposób powstałby Rząd, który byłby uznany przez wszystkie trzy. 
główne mocarstwa. | e = l ; Lo aa. „AEWI 
"CHURCHILL: A więc memoranduh jest najlepszą podsvawą do qyszugji : 
|| MIKOŁAJCZYK: Memorandum jest najlepszym rozwiązaniem, które udazo 
j się nam znaleźć. | | NAPA a A Lo ważą AJBJ 
d STALIN: W moim przekonaniu nemorəandđum polskie me dwa ważne AN | 
| które mogą udęremnić porozumićnie: Pierwszym z nich jesu LENO rać | 
| Komite Wyzwolenia Ñ rogowego. Jak mozna Gali fakt ignorovat 1 Zou | j 
oczy na rzeczywistość. P. Mikołajczyk powinien wiedzieć, że komitetu ao | 
| 
| 


p i : S A > - SE: niał: m iejs" 
p i SE cła oswobodzonej Polsce. Niedawno miały tam | 
z konuje ważnego dzieła w i J. i Stronnictwa Lu- 


| ce kongresy Partii Socjalistycznej oczywiście P. PPo./ 
| dowego / F.3.L./, ne których przedyskutowywano wazne zagat nia Drm 
|| tyczne i liczono się z głosem KN. Kto te faxty ignoruje, e | ZJ 

„e IJ wia się porozumieniu. analiza sytuacji obecnej na odcinku po zka ON 

"R dzi do wniosku, że albo w Polsce niema Rządu,olbo są dwa kzący, co Lu. | 
| należy zrobić Ezęć w drodze kompromisu micas 


gadnienia praz 


„8 chodzi na jedno. Dlatego LG b i An da 
nE dwoma czynnikami władzy, które przysLsuję sobie rolę Réau. o RAS I 
“g fektom memorendun jest, że nie przynosi ono odpowiedzi na zapewnie | 
y u ] | lnie wsshodnich Polski na podstawie Linii Curzona: JAR 


Ko li Panowie ches, mieć stosunki z Rządem sowieckim, 


w "r 
p P 


| ZWIĄZEK SOWIRCKI? 


T 
T ności i jsj wynmieny, 


A TOW 


tego 'inaczej, jak przez uznanie LINII GCURZONA JAKO ZASADY. Navomiest co - 
uważam za dobre w memorandum, o zawarty w nim schemat przyszzych stosun= 


ków miedzy Polską a Związkiem sowieckim, Ta część memorandum zasługuje 
na sprobatę kagdcgo, kto chce dobrych stosuaków polsko-sowieckich. le 
sprawa dotyezy przyszłości, ale trzeba pamiętać także o teraźniejszości. 
Sżabą stroną iiemorandum jeet kwestia Konstytucji, o której mówiż prof, 
Grabski. Osobiścio myślę, że Konstytucja z 192lr.jest lepsza oč konstia 
tucji z 1935r. àle rzecz ta nie powinna stać się przeszkodą W naprawía-~ 
niu stosunków polszo-sowieckich., | poe 
CHURCHILL; % tego co powiedział Marszałek talin, jakby zadźwięcza- 
ła nuta nadzioi, GdyZ jak rozumiem, Rząd polski zmierza do przyjaznego 
porozumienia z Komitetem, e. memorandum nie jest przeszkodą ku temu. Co 
zaś do spraw granicznych, to muszę oświadczyć w imieniu Rządu brytyjs- 
kiego, że ofiary Związku sowieckiego poniesione w ciągu tej wojny z Niem- 
cami 1 to, co uczynił on dle oswobodzenie. Polski, uprawniają go W naszym 
mniemaniu do ustalenia zachodniej granicy Rosji wzdłuż Linii Curzona. 
Powtarzałem to wielokrotnie moim przyjaciołom polskim w ciągu ubiegłego 
roku. Rozumiem,. że sojusznicy prowadzić będą nadal wojnę z Niemcami, by 20 
wzamian za ustępstwa na wschodzie, dać Polsce w wyrównaniu inne terybo- Pr 
ria na północy i zachodzie , w Prusach Wschodnieh i na Śląsku, obejmu-- uł 
e: C wybrzeże morskie, piękny port w Gdańsku i cenne surowca 
śląskie. 
MIKOŁAJCZYK: Marszałek Sralin zarzucił, że nasze memorandum igno- 
ruje istnienie Komitetu Wyzwolenia Narodowego. W pewnym stopniu jegt to 
twierdzenie słuszne, w pevnym stopniu ~ nie. Prosz peuiętać o tym, że 
TWORZY. POKAZNŃĄA AR- 
MIĘ, MARYNARKĘ WOJENNĄ, LOTNICTWO, które očznaczałty się w walce na wszy- 
stkich frontach zachodu i południe i na dalekich morzach, /Stalin wtrąca: 
Ja to URE WIETIE: LAT RZĄD POLSKI ORGANIZOWAŁ ROÓWNISB ARIITY PODA > 
SCE. Ale Pan, Panie Marszałku, ignoruje ten właśnie Rząd, 
nie uznając go, a uznając natomiast Komitet. | 


KÓW. Gdybym na to przystał, to wyszłoby to na to, że go, za co żożnierz 
polski i żołnierz Armii Krajowej swą krew przelewa, to polityk sprzeda” 


|. CHURCHILL; Doceniam ofiary Polski, ale miesnie, zeby I KFGE volon 
"HB trzeba stworzy. nowy Rząd uznany przez wszystkie głórme mocersuwa 
zjednoczone. 
LIKOZAJCZYK: L;ślę, że rozwiązanie lezy w porozumieniu trzeci SŁÓW 
nych mocerstw i w szerokim geście pojednonie ze strony Rosji so riechiej: Z 


Jeżeli żądze się ode mnie, żebym oddał 40 proe. terytorium i odstąpił oč 


gwarencji nicpodlegiości, 40... a 
STALIN przerywa: Któż zagraża niepodległości P,lsii? CZY MÓŻ:3 


11% 


MIKOŁAJCZIE: Ja proszę o PLANY NIEPODLEGŁOŚĆ, o powrót Polaków do 
Polski i o precę wolną dla wszystkich, 
CHURCHILL; Myślażem, że porozumicliśmy się już co do powrotu lud- 


> 


annt 


„| 
| 
| 
| 
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STALIN wtrąca: Oczywiście! 

ITOT 4 2a ! >, : 2% ; 

|, MIKOŁAJCZYK: Ale stało się inaczej. Wszystkie Rządy oswobodzonych 
Ew usuropy mogły powrócjć do siebie z wyjątkiem jednego Rządu pols- 
ziego. ak "a 
a CHURCHILLI: Jest to wynikiem braku porozumienia nad którego osiąg= 
nięciem właśnie pracujemy, O ile rozumiem Marszażex Stalin, podobnie Jan 
i my i jek nəsi amsrykańscy przyjaciele, chce Polski suwerennej, silnej. 


i niepodległej, oczywiście przyjaznej wzelędem Związku sowieckiego, choć 


przyznaję, Že taxie uczucie nie może być w praktyce jednomyślne. 
l — MIKOŁAJCZTE: Proponowełen w swoim czasie linię demarkacjjną, ale 
woa a sobie, że dzisiaj mamy przystąpić do NOWEGO PODZIAŁU 
POLSKI | : , j 
COE Jestem przeciwny podziałowi Polsxi, ale Pen ze swej stro- 
m, checo podzielić Ukredinę i Biażoruś, 
„MTEOZAJCZI:Sżyszaiem dotychczas publiczne deklaracje o podziale 
Polski, a nie szyszażem nic o podziale Niemiec, s 
IOŁOTÓW: Chciałbym dorzucić kiłka słów o tym, co było przedmiotem: 


rozpraw w Teheranie na temat Polski. Obecni są tu wv tej chwili wszyscy m 


ucżęstnicy tych rozpraw, za wyjątkiem Prezydenta Roosevelta. Chcieżbym i 
przypomnieć, co on właśnie oświadczył, a jeżeli popeźnię jakąś nieścism. 
łość, to sądzę, że inni świadkowie mnie poprawią. Dobrze pauiętam, ze 
Prezydent Roosevelt powicdział, że zgadza się całkowicie z linią Curzow 
na i uwaza ją za sżuszną granicę Polski i Związku sowieckiego, ale SSJ 
dzi, że narazie nie należazoby tej jego opinii rozgłaszeć. Na tej więć 
podstawie mozemy konzludorać , że linia Curzona odpowiada nie tylko stam 
nowisku Rządu sowieckiego, ale że jest -ona zgodnym wyrazem poglądów 
wszystkicn trzęch mocarstw na tęsprewę. Zależeżo mi na podkreśleniu Wo 
go, ponieważ p.Mikołajczzk odwoływał się do stanowiska trzech mocarstw. 
MIKOŁAJCZYK: A czy mógłbym się dowiedzieć, co postanowionow. Tenei 
ranie w sprawie ZAGHODNICE granic Polski? , w 
MOŁÓTOJ: 'TJypowiedziano ten opinię, że linia Odry uznana jest za - 
słuszną. Nie pamiętam, aby ktokolwiek miał jaxieś zastrzeżenia. i 
CHURCHILL: Ja takze wyraziłem zgodę. | 
EDEN:W Teheranie wyrażono to w ten sposób, że nova granica Pols- 
ki na zachodzie sięgać będzie tak daleko ku Odrze, jak Polacy tego 807 
bie życzyć będą, SB 
CHURCHILL: J Prusach Wschodnich tyrytoria przeznaczone dla Pols- 
ki rozpościerają się na zechód i ne południe od Królewca. Czy w tao 
warunkach nowy, zjednoczony Rząd polsti mógłby przyjąć linię Curzona ja- 
ko granicę wschocnią de facto, z zastrzeżeniem ostatecznego przesączeni 
tej sprewy na Konferencji Porojowej,. ] 
MIKOZAJCZY:: Nie jestem upowczniony do takiej deklaracji. 
CHURCHILL: Nie chodzi mi o solenną deklarację, ale o plgn GZ 
Łania, l 


MIKOŁAJCZYK: Nawet ze strony Komitetu Wyzrrolenia Narodowego pad= 
20 ostatnio publiczne oświcdczenie, że nie straci” on nedzisi na urari 
. O .- 


wanie Ixrowa dle Polski, a tu ja mam widocznie znależć się W gorszym p 
łożeniu, skoro żąda się ode mnie zgody na linię Curzona. 

STALIN: iiy nie frynarczymy ziemią ukroińską. Cytowana przez Pana 
pogźoskae jest bezpodstawna., b Kd 2 

CHURCHILL: Chodzi nam głównie o dwie sprawy: l.przyjęc_© iinii 
Curzona, jako de fecto grenicy wschodniej Polski, z prawem astotecznego 
przedyskutowania tej sprawy na Konferencji *o5ojore) i 2. przyjazne uag 
godnienie z Komiteten Tyzwolenia Narodowego Prawy powołania Go ajend 
Rządu polskiego, który z czasenń mógłby ulec zmicnom, pođyxtowonjm pong 
trzebańi. l | 

RONER: Czy mem; rozumieć, że sugestia p. Churchilla poparta jest 


również przez Rząd sowiecki? A 0 ox JJ 
STALIN / już od pewnej chwili na stojąco, podczas gdy WSZYSCJ i 
ni jeszcze siedzą : żeby sprawa była całkiem Jesna L żeby nie bro da 
dzy nami żadnych ni sdamówień, chcę stwierdzić WIE ki AO TT CURZON E 
NIE MOE PRZYJAC FORMUŁY PREMIES a CHURCHILL! 7 SPRAWIE L r RA 
. A t R R Ó . = U 2 + a vmn FE 2 = 
ochuzchill robi gest rozczarowania 1 Doe ER . 00 os UB Ira 
sze zgłosić z neszej strony następującą poprou o. Tay. Nie można 
Curzona jako PODSZA 7 PRZYSZŁEJ GRANICYPOLSKO-S0WLSCAL0. PLS a. 


0 BAB . TAS Jape ay s i w EBIESĘ 
E, RA R m 3 POSLAO ospodarczy u nas 1 W : 
zmieniać granicy r.z i drugi, 1. o 4 odgamy wszę” 


n A aj r ZZA a Ir > A 7I y 
jest odmienny. My mamy gospodarstwa kolektywne, tore provecho 3. 
ziemiech a Polska posiada sytem prywatnej WŁESNORi 
runkach postawimy pod gnokiem zepytania pr 


dzie na naszych 


pe g zsnależność 
Jeżeli w tych we ; 


— 


Binia Curzona oddeje „em. 
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państwową pewnych obszarów, to przyczyni to "ięcej cierpień ludności: 
Dlatego podobnie jek w stosunku do Rumunii i Finlandii ,dązymy do usta” 
lenia z Polska definityvmej granicy. l A 
MIKOŁAJCZYK: A czy mozemy wiedzieć, co właściwie uwezene jesu ze. 
Linię Curzona? . k 
CHURCHILL: Dostarczymy Panu na mapie nasz pogląd. 
NIKOZAJCZYE: Śży lenie Curzona jest róvmoznaczne z linią demorke- 
cyjną wprowadzoną w 1939r. ? p D U i 
STALIN: Nie, to bynajmniej nie to samo. Białystok, żomżę i Przemyśl 


Na tym zakończono posiedzenie. 
BRZĄĆ3_I_MIECZA 


7 rocznice powstania listopadowego, przypeadejącą dzisiaj, rocznicę, 
która, jak stacja męki i heroizmu, przypomina Polakom ich drogę wśród | 
sKrpzyżów i Mieczów* - drukujemy poniżej piękny wiersz K. Wierzyński sgo 


Krzyże i miecze 7 los wybrany 

1] przewalczone nesze lata 

l nasze krew i Nasze rany, 

Polski cyrograf zapisany l 

Na wszystkiej ziemi tego świata. 
Sława i krzywda, cierpkie plony, 
Z którymi siadasz dziś przed progiem 
I próżno patrzysz w wszystkie strony, 
Tużłaczu nisko pochylony 
Przed svym ostatnim sędzią, Bogiem. 


I niecofnięta nasza próba 

Jax wyjść nad klęskę i bezdroże 
I'unieść w ręku broń cheruba, 
Uderzać nią gdzie z4o i zguba, 
Go nigdy zgubić nas nie może, 


Jak nad rzucony grac komio ni 
Póręex śleog dtoń | spra Marl orce 
Ocirzykmeć, zcśiy nioczac a, 

zę się nie ugnie i nie zmieni 
Pęknięte w piersi naszej serce, 


Jak wyjść nad rozpacz, wszystkie rany, 
Nad ziemski czas i ruch zegara 

I czytać z wieków los wybrany, 

Poller he eozraf mtepisany, 5 
ze śmierć nie wieczna. Wieczna — wiara. 


Kazimierz Uierzyński 


NOWA KSTABĘ 

a,Kkoestler Frucjavca bez krzyża 7.20 eS 

M.Srozowski Ich tajemnica 0000 4 

K,Makuszyński Perły i wieprze NZ * 

G,żapolska Sezonowa miżość, 2 tomy 8 * 

M,Wońkowicz Monte Cassino, III-ci tom, w oprawie 25.50 

H, Ternenbaum zarys polityki gospodarczej 9,20 

Książka do nabożcn. Mszał rzymski, opr.skórzn, 2, 00 
Prenumert% “Wiadomości Polskich“ zosztuje 2 koron, miesięcznie. Prosimy 
o czytelne podawanic nazwisz i adresów na przekazach. | > 


rama aay> s.-s.” 


Wydewcy: Staniszowe Dahn i EFEriherrimtztn Józefa Armfelt.. 


dóres *sdekcji: Stockholm, Ridćaregatan 25, I Gg. tel.60-16-31. 
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